Chyża Żaba i harmider
Była sobie Chyża Żabcia. Miała helikopter i poleciała do Honolulu. Wypiła tam herbatkę i jadła homara w majonezie. Żabcia żaliła się nad sobą, że nie kupiła harfy, a jej kot harcował do 24:00 żelazkiem. Nad ranem miała bardzo dobry humor, spojrzała na harmonogram i zobaczyła, ze jest piątek. Żaba bardzo lubiła piątki, bo chodziła po sąsiadach i opowiadała  żarty. Poszła nad staw gdzie siedział żeglarz. Zakochała się w nim. Chciał opowiedzieć mu żart, ale się przestraszyła, więc powiedział mu, że go kocha i uciekła do stawu. Tak skończyła się ta bajka. 
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Wiek uczniów: 8 – 9 lat
Nauczyciel: Grzymała Wioleta


Wyrażam zgodę na publikację historii i ilustracji na stronie internetowej www.budzacasieszkola.pl


